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Odjęcie odnogi w stawie barkowym. Zastosowanie bez 
krwawego sposobu operowania podług Esmareha.

Podał Dr. M. K rzykow ski, lekarz ordyn. w szpitalu powszechnym 
w Sanoku.

Dnia 19 Października r. b. przywieziono do szpitala 
w Sanoku Michała Brewczaka, 40-letniego wyrtbnika, 
któremu przy zatrudnieniu w młynie dnia poprzedniego 
odnoga górna prawa, przez skrzydło koła młyńskiego po­
chwycona, w kilku miejscach została zranioną i pogru­
chotaną. Z ran powstał silny krwotok, który go mocno 
osłabił, a który zatamowano, zapychając rany kłakami.

Badanie wykazało: Mężczyzna silnie zbudowany i 
dobrze odżywiony; skóra i błona śluzowa warg blada. Na­
rzędzia klatki piersiowej i jamy brzusznej nie przedsta­
wiają żadnych zboczeń. Upadek sił dosyó znaczny, ciepłota 
nieco podniesiona, tętno drobne, 96 uderzeń na minutę. 
Odnoga górna prawa obrzękła, koło palucha znajduje się 
rana drążąca do kości przydłońkowycb. Na grzbiecie stawu 
przydłońkowego znajduje się rana poprzeczna na cal dłu­
ga, idąca do stawu przydłońkowego; brzegi jej są darte, 
ścięgna prostowników poszarpane. Kość sprychowa w dol­
nej i górnej trzeciej części złamana. W górnej trzeciej 
części przedramienia na brzegu łokciowym znajduje się 
rana na dwa cale długa, darta, przez którą widać kość 
łokciową. Na grzbiecie stawu łokciowego rana szarpana 
zdąca do stawu. Cały bark obrzmiały, tu i owdzie sinawy; 
w górnej trzeciej części na przodzie mamy ranę dartą na 
cal długą,, idącą w górę i ku kości barkowej, która oo- 
niżej szyjki Chirurgicznej jest zgruchotaną. Skóra w oko­
licy łopatki prawej obrzękła, żółtawo-sina. Tętno sprycbo- 
we prawe daje się namacaó.

Rozpoznanie: Bana stawu przydłońkowego, złamanie 
kości sprychowej w dolnej i górnej trzeciej części, rana 
darta przedramienia, otwarcie stawu łokciowego, złamanie 
powikłane odszczepowe kości barkowej.

Mając przeto tak znaczne nadwerężenie, nie można 
było myśleó o zachowaniu odnogi; lecz trzeba było co 
prędzej przystąpić do jej odjęcia w; stawie barkowym, co 
też w dniu następnym wykonano.

W przypadku tym przedstawiały się dwie trudności: 
a mianowicie najpierw obawa znacznego krwotoku. W więk­
szych szpitalach i k linilach, gdzie się znajduje kilku wy­
kształconych pomocników i oswojona z operacyami służba 
szpitalna, jakoteż, gdy się używa sposobu wyłuszczania 
odnogi w stawie barkowym najpospolitszego, w którym 
naczynia przecinają się na samym ostatku po uwolnieniu 
główki kości barkowej ze stawu i oddzieleniu kości od czę­
ści miękkich, obawa ta  byłaby może nieuzasadnioną; lecz

t w szpitalu prowincyonalnym, posiadającym tylko jednego
\ wykształconego pomocnika, i u chorego znaczną u tratą

krwi osłabionego była słuszną; tera więcej, że nasuwała 
> się druga trudność, t. j. uwolnienie ze stawu główki ko-
| ści baikowej, która od trzonu kości była odłamaną, przez
t co operacya dłużej, niż zwykle, trwać musi.

Od krwotoku przy operacyach wykonywanych na od- 
? nogach zabezpiecza zupełnie znany sposób Esmareha; lecz

chcąc go przy wyłuszczeniu w stawie barkowym zastoso- 
s wać, nie można użyó ani cięcia owalnego, ani płatowego:
| gdyż raz pętla uciskowa musiałaby przypaść wysoko tuż po
i nad staw barkowy, przez co do stawu barkowego dostaćby

się nie możr.„, Kie przeciąwszy pętli uciskającej; powtóre, 
pętla ta wysoko założona nigdy się nie u trzym a, lecz się 

l zsuwa na d ó ł, o czem mnie własne doświadczenie prze-
? konało.
S W celu pokonania tych trudności, użyto sposobu

następującego:
| Cho> ego zachloroformowano; za pomocą opaski sprę­

żystej wydalono krew z odnogi odjąć się m ającej, a pę­
tlę  gutaperchową uciskową założono wysoko na baiku tuż 

| pod samą pachą. Na granicy między górną a środkową
trzecia częścią barku przecięto części miękkie kolisto 

| w jednym czasie aż do kości, którą przepiłowano. Pod­
wiązano naczynia: tętnicę barkową i barkową głęboką, 
przyczem nie było wcale krwotoku; tylko z przeciętych 
żył wypłynęło kilka kropli krwi. Teraz zdjęto pętlę uci­
skającą i podwiązano kilka tętniczek mięśniowych krwa­
wiących, poczem zrobiono cięcie podłużne do kości do­
chodzące od szczytu łopatki po przodkowej powierzchni 
barku do cięcia kolistego. Oddzielono najpierw odLmek 

| dolny i kilka odszczepów kości barkowej od części mięk-
1 kich, następnie wydobyto główkę ze stawu i podwiązano
5 tętnicę okrążną barku. Następnie założono sączek (drain),

brzegi rany spojono szwem węzełkowym i opatrzono sku- 
banką w kwasie karbolowym zmaczaną, 

s Chory nie utracił w ięcej, niż uncyą krwi.
Wieczorem czuje się chory bardzo osłabionym i skar­

ży się na ból głowy; noc przepędził niespokojnie. Następ- 
| nego dnia znaleziono opatrunek przesiąknięty posoką, po
< zdjęciu którego, na skórze, w okolicy ło p a tk i. znaleziono
s bąble zgorzelinowe; z rany sączyła się wydzielina posoko-
' wata. Chory uskarżał się na silny ból i zawrót głowy ;
j śpiączka była ciągła. Dnia trzeciego do powyższych przy-
l padów dołączyła się biegunka, gorączka była znaczną. Gdy
1 zaś zgorzel dalej się szerzyła, a z rany wydobywała się
l wydzielina posokowata: chory wśród wybitnych przypadów
| posocznicy zmarł dnia 20 Października. Oględziny zwłok
j wykazały: zgorzelinę skóry pokrywającą łopatkę w obsza­

rze dłoni, sięgającą aż do mięśni; brzegi rany operacyj- 
\ nej w większój części spojone rychłozrostem (per prim am
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intentioncm), w giębi rany rozpad zgorzelinowy mięśni; 
zresztą rozbiór potwierdził powyższe rozpoznanie (t. j. po­
socznicy;.

Przypadek powyższy ośmieliłem się podaó do wia­
domości: nie ma on wprawdzie znaczenia ani ze względu 
na obrażenie, ani ze względu na przebieg, lub zakończe­
nie; lecz tylko ze względu na sposób operowania. Zaletą 
powyższego sposobu operowania jest to, że tylko przy 
nim da się zastosowań metoda bezkrwawego operowania 
Esm areha; z czego znowu wypływa, że sposób powyższy 
posiada wszystkie zalety i korzyści, jamę nam bezkrwawe 
operowanie podług Esmareha daje. Najważniejsze korzyści 
są : że u trata krwi jest nadzwyczaj małą, i że potrzebuje 
bardzo małej umiejętnej pomocy, z któregoto powodu z ła­
twością w praktyce prywatnej i prowincyonalnej wykonany 
byó może. Okoliczność ta ,  że kośó barkowa przy tym 
sposobie musi byó przepiłowaną, przez co wydobycie główki 
ze stawu utrudnionem bywa, jest w obec powyższych ko­
rzyści bardzo m ałą niedogodnością, która znikłaby zupeł­
nie, gdyby kośó barkowa w odpowiedniem miejscu zła­
maną była.

Niezwykły przypadek choroby ukrytej serca i opłucny.

Skreślił Dr. Andrzej Dnnlop w Jersey  (czyt. Dżerse

Dnia 30go Października 1873 wezwano mię o g. i y 2 
w nocy na wieś do chorej panny, która, jak mi mówiono, 
skarżyła się przez dwa czy trzy dni pierwej, ku wieczo­
rowi zaś miała się gorzej, a w chwili, gdy po mnie po­
słano, zemdlała. Przybywszy na miejsce, przekonałem się, 
że chora umarła wkrótce po wysłaniu służącego po mnie, 
mniej więcej o godz. l i t e j  z wieczora.

Zmarła liczyła  18 lat, a wedle opowiadania Dyla za­
wsze zdrową, aż dopiero przed 1 V2 rokiem m;:ła  „napad 
gośćcowy," który ją  zmusił do leżenia w łóżku przez 4 
do 5 dni. 'Wkrótce potem dostała bicia serca; a gdy to 
m inęło, miała się zupełnie dobrze aż do 26 Października, 
kiedyto zaczęła się uskarżaó na ból w nadpępczu, który 
niestrawności przypisywała. Rano dnia 29go miała się le­
piej; lecz wieczorem czuła się dośó osłabioną, a oddech 
miała uciążliwy. Położyła się o 8m ej, a przyłożywszy so­
bie na piersi pryszczydło, zażyła jakąś sól lotną. Kolo 
11 tej czuła się gorzej, usiadła na łóżku, a zażywszy po­
wtórną zadawkę soli lotnej, nagle upadła zemdlona i umarła 
w jakie pięó minut potem.

R o z b i ó r  z w ł o k  w 17 godzin po śmierci. Stężenie 
pośmiertne było dośó wyraźne. Ciało dobrze odżywione. 
Prawa jam a opłucny była rozszerzona surowicą, a znale­
ziono też w niej liczne świeże przyczepy do górnej trze­
ciej części przedniej powierzchni) płuca. Lewa jam a opłuc- 
nowa zawierała więcej niż kwartę surowicy, nie wiele też 
było w niej przyczepów także świeżych i w temże położe­
niu, co po prawej stronie. Płuca w dolnych częściach były 
nieco nastrzykane, lecz w innych częściach prawidłowe. 
Serce było rozszerzone, a osierdzie prawie całą powierzch­
nią mocno poprzyrastane; przyczepy jednak te widocznie 
były z dawniejszych czasów. Lewa komórka była przerosła 
i rozszerzona, prawa komórka także była rozszórzona, a 
może i nieco przerosła. Pałdy zastawki dwukończystej 
były chropowate i zgrubiałe na brzegach, a niektóre ze 
strun ścięgnistych były skrócone. Zastawka trójkończysta 
Dyła także na brzegach chropowata i zgrubiała. Zastawki 
tętnicy głównej i płucnej były prawidłowe. Na górnśj po­
wierzchni wątroby znaleziono kilka świeżych wypocin. Na-

i rządy brzuszne były nastrzykane, lecz zresztą prawidłowe.
; Mózgu nie badano.

Wnioski znmiono takie: 
s Że zapalenie osierdzia i śródsierdzia było w tym

samym czasie, co napad gośócowy; przerost jest natm ai- 
ńe wynikiem zapalenia śródsierdzia i następowego cier- 

l pienia zastawek; że na kilka dni przed śmiercią powstało
obustronne zapalenie opłucnej ; i że wkrótce przed śmier- 

\ cią chorej powstał nagły wysięk, który wstrzymał czyn­
ność serca już i tak upośledzoną. Wiemy,, żb zapalenie 

| osierdz a bywa czasem ukryte, choó nie często, gdy jest
< tak rbszerne powikłane z zapaleniem śródsierdzia, jak
5 w obecnym przypadku; i że zapalenie opłucny z obfitym

wysięriem często wydarza się bez objawów podmiotowych; 
1 lecz zajmującą jest ta  okoliczność, że tu  obie te choćby
< rozwinęły się u jednej osoby, nie zdradzając niczem swego
i istnienia. Zmarła była nsposobienia nieco milczącego, a
< jej system nerwowy musiał byó osobliw.e niewrażliwym,
s Dr. Grabowski.

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

Towarzystwo lekarskie krakowskie. 

Posiedzenie XV, d. 30 Października 1874 r.

Przewodniczący kol. Bluraenstok- Obecnych członków 10.

1) Na skutek odezwy c. k. Starostwa tutejszego, urzą­
dzono składkę między sobą na ociemniałego i zubożałego 
80-letniego chirurga.

2) Na wniosek kol. B l u m e n s t o k a  wybrano komi- 
syę złożoną z koli. Korczyńskiego, Domańskiego, Jani-

l kowskiego i Bylickiego, mającą przedłożyć wnioski co do
\ dalszego losu biblioteki Towarzystwa lek.

3j Naznaczono każdy Wtorek wolny od posiedzeń 
\ zwykłych na posiedzenia nadzwyczajne celem zdania spra­

wy komisyi terminologicznej ze swej dotychczasowej pracy.
4) Celem liczniejszego zbierania się na posiedzenia, 

5 postanowiono wezwać kilkakrotnie nie chodzących na nie
< kartami korespondencyjnemu
| 5. Kol. S c i b o r o w s k i  odczytał wi idomośó o za-
1 kładzie leczniczym klimatyczno-dyetetycznym w Gorbers-

dorfie w Szlązku pruskim x). Dr. W iszniewski.

s Towarzystwo lekarzy galicyjskich we Lwowie
Posiedzenie naukowe VI!!, dnia 9 Maja .1874.

\ Przew odniczący kol. R ieg er.— O becnych członków  21.

\ 1) Prezes uwiadamia Tow., iż komisya, wybrana do
\ zbadania położenia młynówki na Żółkiewskiem, obejrzała 

okolicę tę na miejscu, w przyszłym tygodniu odbędzie zaś 
; posiedzenie w tej sprawie.
< -SfflKol. E e i g e l  przedstawia okaz anatomiczny ciąży 
\ trąbkowej (graviditas tubaria ) , zakończonśj śmiercią
< w skutek pęknięcia ścian trąbki w czwartym miesiącu cią-
5 ży u chorej, leczonej na oddziale chorób kobiócycb Szpit.

powsz. we Lwowie. Macica jest wielkości sporej pomarań-
< czy, ściany jej do 2 cm. grube, różowo-żółte, dośó mięk­

kie. Jamę. jej wypełnia mocno rozwinięta błona doczesna
\ lecidua), gruba na przekroju na 3"'. Szyję macicy o śre­
dnicy 1 cm. zatyka czop szklisty, żółtawy, galaretowaty, 
Ujście macicy (orificium externum) średnicy 2"', okrągłe,

3  The Lancet, 1873, t I, N. XXIII. ’) Umieszczona w „Prcegl. iel- “ r. b., N r. 45 i następ.



0 brzegach gładkich. Trąbka lewa 6" długa, u wolnego S 
końca zarośnięta, razem z jajnikiem otoczona ścięgnistemi j 
błonami wrzekomemi, znacznie rozszerzona, przedstawia < 
t. zw. puchlinę trąbki (hycirops tubue Fallopianae)', przy- \ 
tem  tak jest zagięta, iż jej koniec wewn. leży w tyle, na \ 
prawo i na dół zwTÓcony; jam ę jej wypełnia płyn cegła- ; 
sty, rzadki. W jajniku małym, zbitym, ścięgnistym, widać ■ 
liczne, drobne torbielki wypełnione płynem jasnym. Trąbka s 
prawa, na I 1/ ,"  od macicy miernie zgrubiała, o ścianach j 
mięsistych, wypełniona rzadkim płynem czerwonawym, na- \ 
gle przechodzi w worek wielkości sporej pięści, pokryty \ 
błonami wrzekomemi, przechodzącemi od tylnej ściany i \ 
od góry macicy na trąbkę i z tejże na odbytnicę i tylną 5 
ścianę miednicy małśj. Na górnej części worka tego wi- \ 
doczne jest miejsce wielkości talara, a obok drugie wielko- j 
ści połowy centa, nad któremi błony wrzekome i otrzewna \ 
trąbki są pęknięte, a z których sterczy obok skrzepów 5 
krwi utkanie czerwonawe kosmkowate. Badanie worka tego \ 
okazuje jajo płodowe z kosmówką znacznie rozwiniętą, któ- \ 
ra w jednem miejscu jest już wiele g rubszą; a z tegoż 
miejsca występuje pępowina, na której zawieszony jest \ 
płód długi na 10 cm. Owodna (amnios) zupełnie nie j 
uszkodzona, t a k , że płód ten pływa w czystej wodzie pło- \ 
dowej. Jajnik prawy leży pod trąbką, której wolnego koń- \ 
ca z trudnością można odszukać, pokryty razem z nią licz- \ 
nemi błonami wrzekomemi; na przekroju widać w nim \ 
ciałko żółte, wielkości grochu. Jam a otrzewny wypełniona 
świeżą krwią w ilości do 12 funtów. Obraz opisany świad- \ 
czy więc o ciąży trąbkowej 4-mies. u pierwiastki, do któ­
rej jajeczka dostarczył jajnik prawy, a którą zakończył 
krwotok z kosmówki powstały skutkiem pęknięcia osłony 
jaja. Do przypadku tego dołącza kol. Feigel krótki pogląd j 
na wypadki nowszych poszukiwań. mianowicie: Beckera, \ 
Kloba, Kussmauba, Rokitanskiego, Spatha, Biesiadeckiego ,
1 Hassfurtera, co do przechodzenia ciałek nasiennych przez j 
macicę i trąbki na otrzewne otaczającą jajniki i macicę, j 
jakoteż co do sposobu przechodzenia jajeczek z jajników 
do trąbek; przytacza przypadki d -stania się jajeczek je- j
dnego jajnika przez trąbkę drugiej strony do macicy jed­
norożnej, dwukomorowej itp .; nareszcie tłómaczy w obec- 5
nym przypadku powstanie ciąży trąbkowej ze zmian ana- |
tomicznyeh opisanych. \

Kol. F e s t e n b u r g  udziela, jako lekarz ordynujący, 1 
szczegółów klinicznych dotyczących się tego przypadku. 5 
Byłato kobieta zamężna, bezdzietna, 40-letn ia, u której 
miesiączka od 3ch miesięcy ustała. Od tegoż czasu cier- ; 
piała chora na nudności i wymioty częste, jakoteż lekkie i 
bole w brzuchu, z powodu których szukała pomocy lekar- \ 
skiej. Badanie wyśledziło macicę powiększoną, nad kości 
łonowe wystającą; okolica nadłonowa była bolesna. Guz 5 
w badaniu wewnętrznem wymacać się dający odpowiadał j 
macicy, która była ruchom a; część jej pochwowa rozpulch- \ 
niona, ujście zamknięte, gładkie. Rozpoznano ciążę w' 4m \ 
miesiącu i zapisano M orph. c. Arj, laurocer., po którymto i 
środku bole się zmniejszyły. Dnia 15/4 chora dostała po l 
południu bólów i nudności. Zalecono zimne okłady. O god. j 
7ej wiecz. tegoż dnia umarła chora wśród przypadów krwo- 
toku wewnętrznego. \

Z powodu zrośnięcia guza przedstawionego z maci- 
cą, nie było podstawy do rozpoznania ciąży zamacicznej, ł 
a tóm samem i do leczenia. Takowe polegaćby mogło je- s 
dynie na zakłóciu worka i wypuszczeniu wody płodowej, > 
celem wczesnego zniszczenia płodu.

3) Kol. K o s i ń s k i  odczytuje urzędowe sprawozda- j 
nie, które jako fizyk miejski złożył urzędowi gminnemu, 
z przebiegu cholery we Lwowie: a) za rok 1872; b) za j
rok 1873, z których wyjmujemy szczegóły ważniejsze: ;
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a) W r. 1872 pojawiła się cholera we Lwowie we 
Wrześniu na Żółkiewskiem. Ztąd przeszła do miasta, w Li­
stopadzie znacznie się rozprzestrzeniła i trwała w nasile­
niu do końca Grudnia. Od r. 1848 zawsze powstaje na 
przedmieściu Korytach i w jednym i tym samym domu. 
Zawsze poprzedza ją  kilkodniowa biegunka. Zachorowało 
602 osób, umarło 254. Uwagi z powstania, przebiegu i 
leczenia tej epidemii wywiódł prelegent następujące:

1) Przebieg jej był łagodny, dopiero w Listopadzie 
zabójczy. Zaniedbanie jednak zawsze złe powiększało. 2) 
Powstała w okolicy wilgotnej, obfitej w zaskórną wodę. 
Z miasta tam się nie dostała, powstała więc samoistnie, 
a teorya przyrzutna w tej epidemii utrzymać się nie może. 
3) Wykryte mętwiki i grzybki bardzo prawdopodobnie nie 
są przyczyną tej choroby. To też odrażanie (dezinfekcya) 
na przebieg jej nie wpływała; był on taki sam, jak w 1848 
r oku , kiedy odrażania nie używano. Z drugiej strony 
w szpitalach inni chorzy i posługacze nie zarażali się od 
chorych cholerycznych. W mieście występowała też równo­
cześnie w rozmaitych miejscach, co przemawia przeciw 
szerzeniu się za pomocą przyrzutu. Leczenie również nie 
sprzyja teoryi przyrzutnej. A zatem, inne, nieznane do­
tychczas okoliczności wywołują tę chorobę. 4J Najważniej­
szym czynnikiem przeciwko tejże są korzystne warunki 
higieniczne i sposób życia. Rozum i wykszałceuie, w bra­
ku tegoż przymusowe przepisy higieniczne i przymusowe 
leczenie w razach biegunki zwiastunowej, mogą najwięcćj 
wpłynąć na wytępienie tej choroby. Z tego też tylko po­
wodu żąda prelegent odrażania stałego bez względu na 
cholerę, na którą nie wywiera wpływu szczegółowego.

b) W roku 1873 pojawiła się cholera z początkiem 
Lipca u 2ch kobiet przybyłych z Rzeszowa i z Drohoby- 
czy; obie umarły, lecz w tych domach nikt dalej nie za­
chorował. Z Zarwanicy i ul. Krasickich szerzyła się dalej, 
występując w rozmaitych miejscach. W Listopadzie u- 
stała- Zachorowało 814 osób, umarło 394. Uwagi z tej 
epidemii wyprowadził prelegent następujące: 1) Przebieg 
był jużto łagodny, jużto złośliwy, mianowicie u ludzi wy­
nędzniałych. 2) Z pewnością powstała u nas samoistnie, 
tj. bez przeniesienia się w sposób przerzutowy. W miej­
scach przeludnionych i nieczystych najmniej panowała. 
Powietrze i pokład nie przyczyniają się do jej przebiegu.
3) Przyczynę namacalną do jej powstania widzi prelegent 
w osłabieniu, nieroztropności pod względem jedzenia i za­
niedbaniu powstałej biegunki. Ztąd też prawie tylko bie­
dna klasa ludzi zapadała i umierała. Dobre powietrze, a 
więc stałe odrażanie (desinfectio), dobre pożywienie i 
w m iarę , ciepła odzież, najlepiej więc od niej chronią; 
przyrzut zaś choleryczny nie istnieje.

Rozprawy nad tym przedmiotem odłożono do przy­
szłego posiedzenia. Dr. Feigel.

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

CHOROBY DZIECIĘCE.

Dr. E. Smith (Londyn): Leczenie zapnlenia opłucny u dzieci-

Postępowanie lekarza powinno być jak najprostsze: 
zachowanie spokoju, ciepłe okłady na piersi, troskliwie 
umiarkowane pożywienie i podawanie leku czyszczącego 
solnego. Upusty krwi nie mają tu zastosowania, chyba dla 
złagodzenia bardzo silnego bólu; możnaby jednak pijawkę 
przystawić do boku; lecz i to zwykle jest zbyteeznem, 
kiedy we wstrzyknieniu podskórnóm morfiny mamy środek 
dostateczny, bez narażenia chorego na utratę krwi. Dla 
przebycia tej choroby dziecię potrzebuje wszystkich sił
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swoich; a każde osłabienie może pociągnąć za sobą nie- i 
powetowane szkody. Dla tej to również przyczyny odrzu- i 
camy zachwalane, kwoli przyśpieszenia wessania surowicze- s 
go wysięku, leki rtęciowe. W  zastępstwie ciepłych przy- > 
parek, często odnawianych, można zalecić opaskę flanelo­
wą, zakrywającą piersi, skrzyżowaną na ramionach, nie 
zbyt ciasno nałożoną. Za pokarm służy mleko i rosół. Po- 5
dajemy rozczyn cytrynianu potasu, albo mięszankę za- S
prawioną octanem amoniaku z małym dodatkiem wyskoku 
azotyno-etylowego. Przy silnym bolu, zastrzykujemy mor- 
finę w rozczynie 2 na 1000, dzieciom rocznym; co na- \
tychmiast zwykło ukajać ból. Starsze dzieci, zdolne już wy- \
razić swoje cierpienia, skarżą się często na mocny ból i
w dołku sercowym, z niepokojem i utrudnieniem oddycha- < 
nia, któreto przypady wskazują nam współudział opłucny 
przeponowej w sprawie zapalnej. W tym przypadku wiel­
ce pomocnem okazało się opasanie brzucha, celem ograni­
czenia ruchów przepony. Przy męczącym bardzo kaszlu, <
podajemy małe dawki makowca. Obok tego ważnym jest s
wzgląd na należyte odbywanie stolca, ile, że każde prze- \ 
pełnienie brzucha wzmaga cierpienia chorego: dla tego 
też troskliwie czuwać należy nad czynnością trawienia i <
usuwać pokarm y, które sprawiają zamulenie, lub też ilość i
onych zmniejszać. Silniejsze przeczyszczanie żołądka, jak 
we wszystkich chorobach dróg oddechowych, tak i tu jest i
szkodliwem. Gdy już wysiękanie do jamy opłucny się 
skończy, itarać się należy o przyśpieszenie wessania wy- (
sięku. Środki odwlekające najlepiej tu  skutkują; przede- )
wszystkiemi zalecamy nastój jodowy. Co dzień dwa razy <
namazujemy skórę w przestrzeni wyrównywającej dłoni j
dorosłego póty, póki nie stanie się szorstką i póki nie s
zejdzie przyskórek; gdy to nastąp i, namazuje się w in- >
nem miejscu taką sarnę przestrzeń, jak przedtem. W  tej 
porze należy stosować pożywienie ile możności bezwodne, j
albowiem przez uszczuplenie ilości wody natęża się w ciele \
wessanie wysięku. Przytem stosownem bywa podawa .m 
jodku potasowego, który podnieca równ.eż wydzielanie \
w nerkach. Niekiedy w tym czasie okazuje się bardzo poży- <
tecznem żelazo, mianowicie rozczyn półtora - chlorku że- S
lazowego. Jeśliby te środki okazały się niedostatecznemi, ?
zwrócić należy uwagę na wypuszczenie wysięku przez na- )
kłócie piersi. Wykonanie tego rękoczynu uproszczone ny- ^
nie przez przyrząd wsysający, stało się całkiem bezpiecz- 
nem i dla tego wzdragać się nie należy przed onego za- >
stosowaniem, ile razy wskazanem będzie. Mając na uwa- j
dze, że wysięk opłucnowy w dziecinnyn wieku bardzo ła- s
two przemienia się w ciecz ropiastą, a ta  znowu rada 5
daje powód do gruźlicy: nie należy odraczać wypuszczenia ;
wysięku dłużej nad trzy tygodnie, chybaby się pojawiły j
oznak, rozpoczynającego się wessania. Może wszakże zajść ^
potrzeba wypuszczenia wysięku przed upływem trzech ty- 1
godni. I t a k , jeżeli ilość wysięku tak się okaże znaczną, 
że na drugie płuco wywiera ciśnienie, utrudniające oddech; 
lub,  jeżeli zadyszsa napada chorego od czasu do czasu. \
W tych przypadkach, nie odkładając, wypuszczenie sztucz- |
ne uskutecznić należy. Na ten cel wybiera się trójgraniec 1
z cieniuchną cewką i zakłówa się w linii, poprowadzonej 
ku dołowi od kąta łopatk i, według rady Bowdilcha (Bau- s
dicza). Kadzi on oznaczyć granice dolne płuca po stronie 
zdrowej, a następnie o dwa cale powyżej tego poziomu 
po stronie schorzałej wprowadzić cewkę. Jeżeliby z po- j
wodu błon wrzekomych obejmujących wysięk nie pociekła 
ciecz w opłucnie zawarta, radzi powtórzyć nakłócie nieco 1
wyżej i bluej linii podpachowej. Nie ma potrzeby wyda- <
lać całą ilość cieczy wysiąkniętej, i le , że przez wypusz- s
ezenie części onej wessanie bywa tak podnieconem, że j
pozostała reszta łatwo znika. W uporczywych otokach j
rnpiastych zaleca się sączkowanie według sposobu Playfaira. \

Pożywienie w tej dobie choroby ma być jak najnożywniej- 
sze, zwłaszcza mięsne, a także z mleczyw i jaj złożone; 
strzedz się wszakże należy przekarmienia. Pożytecznym 
także jest tran rybi, a mianowicie |asno-cisawy Jongha, 
łatwo strawny, i małe dawki wina lub wódki. (Med. Ti.nes 
and Gazette.— Aerztl. Intell. B I. 5. 1874.)

Dr. A . Kremer.

R ZEC ZY  P.UBLICZNO - L EK A R SK IE .

Zjazd doroczny stowarzyszenia opieki zdrowia 
publicznego. (D o k .— Żob. N. 46 .)

N astępnie  Dr. H i r t  (z W rocław ia) m ów ił: o p r a c y  
k o b i e t  p o  f a b r y k a c h .  W ym aga on, pod  w zględem  z a ­
tru d n ien ia  mianowicie kob ie t ciężarnych  po fab ry k ach , ta ­
k ich  postanow ień praw nych, k tó reb y  zdolne były zab ezp ie ­
czyć osoby te , ju ż  ze w zględu na  swój stan  uraźliw sze. 
Poron ien ia  są  bardzo  częstem i m iędzy kobietam i w fab ry ­
kach , a  pow staw anie ich p rzyśp iesza  jeszcze  za trudn ien ie  
o łow iem , fosforem , r tę c ią , an iliną , m iedzią i arszen ik iem , 
ja k  to  stw ierdza  s ta ty styka  : i tak  na 1000 dzieci z ro d zo ­
nych z kobiet, k tó re  w fab rykach  m oją do czynien.a z oło­
wiem, p rzy p ad a  785 nieżyw o u ro d zo n y ch , a prócz tego 
um iera  w l  roku  10°/0, a  30°/0 w dwu następnych  la ta c h ; 
śm iertelność m iędzy dziećm i zrodzonem i z kob ie t z a tru ­
dnionych w fabrykach  zw ierciadeł wynosi 60 °j itd . O dpo­
w iednio więc do cyw ilizacyi naszego w ieku należy żądać 
od praw odaw stw a ochrony dla tych osób, a  z tego  pow odu 
mówca p rzek ład a  zgrom adzeniu  do ocenienia następne  
w niosk i:

1) K obiety b rzem ienne od d rug iej połow y ciąży n a ­
leży  w yłączyć z w szelkich fabryk  p rzerab ia jących  is to ty  t r u ­
j ą c e , ja k  np. z fa jg y k  pap ierów  kolorow ych, sztucznych 
kw iatów , zw ierciadeł, w yrobów kauczukow ych, itd .; ja k  ró ­
wnie: należy je  w yłączyć z fabryk, gdzie  pow sta ją  gazy  
szkodliw e. 2) Położnice p rzed  upływ em  9go dn ia  po p o ­
rodzie  nie pow inny być pod żadnym  pozorem  za tru d n ian e  
w fabrykach  w ogólności. 3) Położnice p rzed  upływ em  42 
dni po porodzie  nie pow inny być za trudn iane  w fab rykach  
p rzerab ia jących  trucizny.

Na posiedzeniu  dn ia  15 TYrZeśnia R e ich a rd t (z J e n y jf  
odczy ta ł spraw ozdanie o w odociągach wody źród lanej i 
rzecznej. Ze w zględu na p ie rw sz e , w edle spraw ozdaw cy, 
w oda nie ty lko  p o w u n a  być czysta , ale też  o ile m ożno­
ści zaw sze jednakow ego składu : bo szybkie zm iany w tym  
w zględzie są zdrow iu szkodliw e. W ody rzecznej nie należy 
używ ać za wodę do p iciu ; lubo, gdzie  nie m a czystej w ody 
do p ic ia , należy się w odzie rzecznej p ierw szeństw o p rzed  
wodą studzienną. P rzesączan ie  czyści wodę m echanicznie, 
n ie zaś chem icznie. W spółspraw ozdaw ca inżynier S c h m i c k  
(z F ran k fu rtu ) zgadza się w zupełności z poprzednim  mów ­
cą i w yraża z d an ie , że ideałem  pod względem  h ig ien icz­
nym pozostaną zaw sze obfite w odociąg; wody źród lanej. 
W  ro zp raw ach , k tó re  się wszczęły, p rzem aw iał G r i i n t h e r  
(z D rezna) za w odociągam i wody zaskórnej, a S a n d e r  
(z B arm en) za w odociągam i wody rzecznej.

Pu zała tw ieniu  jeszcze wniosków adm inistracyjnych, 
zam knięto  zjazd , naznaczając  M nichów na  m iejsce p rzy ­
szłego zgrom adzenia . (Batjr. Intell. 1874, Nr. 40, 41, 43.)

Dr. Grabowski.
* Komióye zdrowotne ustanow ione w niek tórych  

kra_ ch P aństw a niem ieciuego nie w iele na te raz  rok u ją  
n a d z ie i: albow iem  przeznaczono im ty lko  badan ie  szkod li­
w ości, nie zostaw iając im żadnej sam odzielności , lecz za- 
leżnem i je  całkiem  czyniąc od w ładz adm inistracyjnych. 
Z tego pow odu S tow arzyszenie lekarsk i j obw odu ra ty sb o ń - 
skiego (R egensburg) uchw aliło wnieść p rzez  Izbę  le k a rsk ą
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p ro śb ę  do R ządu, ażeby  zarządy  gm inne, p rzedsięb io rąc  ) 
jak iekolw iek  środki zd ro w o tn e , były obow iązane wysłu- ć 
chywać kom isye zdrow ia. (B a yr . Intel. BI. 1874, N r. 41). i 

* Nieszczęścia przy młockarniach. W  pow iecie na- | 
szym  (p iszą  d. 28 W rześn ia  z G rodziska do „Dz. P o z n .“) ( 
n a d e r  są  częste . N iedaw no temu, ja k  zg rucbo ta ła  m achina ' 
dziew czynę w Paw łów ku pod  Lwówkiem , a dziś znów d o - j 
szła nas w iadom ość, że podobne n ieszczęście zdarzy ło  się 5 
w T urkow ie pod  B ukiem . >

Porów n. w tym  w zględzie uw agi P ro f. S z o k  a i s  k i e -  5 
g o , k tó re  umieściliśm y w N rze 3 9  „P rzeg l. lek .“ na s tr . 333 . \

DROBIAZGI PATOLOGICZNE. >

—  Nowe źródło otrucia ołowiem. Jako  nowe ź ró - \
dło o trucia  ołowiem podaje O. du M e s  n i l  w zeszycie ■'
kw ietniowym  Ann. d'liygiene publigue  w yrabianie m e b l i  i
l a k i e r o w a n y c h .  W  te j fabrykacyi pociąga się k ilka- 
k ro tn ie  drzew o pow łoką ołów  zaw ie ra jącą , k tó rą  się po \
w yschnięciu poleru je. O sta tn ie  postępow anie m ianowicie, \
spraw iajac  p y ł , p rzyczynia się do o trucia  robotników . )
(Cbl. f. med. TTws. 1874, N r. 3 7 .) <

I )r n-rnhnonftki.

DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE.

J u r a s z .  Apomorlina, jako lek wykrztusiły. W e- \
d ług  dośw iadczeń czynionych w poliklinice heidelbersk ie j \
Prof. D uscha, poleca J. apom orfinę w daw kach 0 -001— 0-003, 
jak o  wyśmienity lek  w ykrztuśny . P rzep isu je  o n : Apomor- i
phin i muriatici 0-01—0'03 , Aąuae destillatae 120-0, A cid i \
muriatici guttas 5, Syr. simpl. 30'0. S . Co dwie godziny s
łyżkę. Po pierw szej łyżce pow sta ją  zazw yczaj nudnośc i, ś
k tó re  jed n ak że  później u stęp u ją . K w as solny dodaje  się }
w celu zapobieżenia, aby  rozczyn  apom orfiny nie p rzyb ić- 5
ra ł barw y zielonej. (Centrbl. f .  m. W iss. 32 . 187 4 .) i

K o n
Mc C r  e a (czyt. M ak K ri). Ograniczenie ruchów klatki i 

piersiowój W chorobach płuc. O pierając się na zapatryw an iu , j 
że płuco chore tak  sam o p o trzeb u je  spokoju, ja k  staw y do- : 
tk n ię te  gośćcem: au to r gan i używ anie gim nastyki, jako  środ- \ 
k a  leczniczego u chorych podejrzanych  o suchoty płucowe. \ 
N atom iast rad z i ograniczać ruchy  oddechow e za  pom ocą ;> 
przylepców  (plastrów  lepk ich ), 7 ‘/a cm. szero k ich , z k tó - \ 
rych  jed en  p rzyk łada  się pionow o na k la tk ę  p iersiow ą po s 
obudw u stronach  od su tka  p rzez  obojczyk aż na plecy, < 
d rug i zaś poziom o od m ostka w wysokości pachy  aż do l 
stosu  pacierzow ego. W chwili p rzyk ładan ia  przylepców  I; 
u trzym uje chory k la tk ę  piersiow ą w stan ie  w ydechu. Sku- ) 
te k  m a nie ty lko polegać n a  uśm ierzen iu  kaszlu  i uczuć < 
podm iotow ych; ale stw ierdzić się daje  przedm iotow o, oso- > 
bliw ie w pierw szych okresach  suchot płucnych. (Archiv. 5 
med. belg.—Mcmorabilien , 1874. 6.) j^or )

Spokój w nieładzie ruchowym (alaxie locomotrice). s
D r. W e i r  M i t c h e l l  zaleca bezw arunkow y spokój w na- |
m ienionej chorobie. B odźcem  do tak iego  postępow ania w w ie- \
lu  p rzypadkach  był podobny chory, k tó ry  p rzypadk iem  nogę i
złam ał i zm uszony był tem  sam em  w łóżku  zostaw ać, w sku- ^
tek  czego doznał wielkiej popraw y, jak o też  ulgi znacznej }
w cierpieniach. ( American Journa l of Medic. Scienc. L i- 5
piec, 1873. The Lancet). {

Dr. L . W iszniew ski. [

W spominki historyczne.

* 20 L istopada 1828. Dr. J a n  T o m o r o w i c z ,  b. lekarz 
sztabowy w. p., mianowany zastępcą profesora Terapii i kliniki le­
karskiej w W arszawie.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

D yrekcya kolei galic. K aro la  L udw ika og łasza k o n ­
ku rs  na posadę lek a rza  kolejow ego w T arnow ie z roczną  
p łacą  400  złr. Tern: u podan ia  do 10 G rudnia  b. r. In s tru k - 
cye dla lekarzy  kolejow ych p rze jrzeć  m ożna w b iu rach  n a ­
czelników stacyj i dyrekcyi ruchu  we Lwowie.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* K-ftkÓW, dnia  24  L istopada. S zp ita l św. Ł aza rza , 
podobnie ja k  co rok  o tej p o rze , zaczyna być przepełn iony , 
zw łaszcza w oddziale chorób w ew nętrznych. Z te j p rzy ­
czyny D yrekcya za ję ła  na rzecz tego  oddziału  n iek tó re  sale 
oddziału  położniczego i kliniki dz iec ięce j, co znow u dało 
p o w ó d , iż D yrektorow ie rzeczonych oddziałów  pro testow ali 
przeciw ko tak iem u postępow aniu , jak o  sprzecznem u z um o­
wą zaw artą  m iędzy W ydziałem  krajow ym  a N am iestn ictw em . 
Nie w dając się w ro z trz ą sa n ie , po czyjej stron ie  je s t  słusz­
ność pod  względem  p raw nym : w yprow adzam y z tego  z d a ­
rzen ia  ten  w n iosek , że rozszerzen ie  p z p ita la , od ta k  d a ­
w na zapow iedziane , a tyle razy  od w lek an e , je s t rzeczą  n a ­
glącą.

LW0W (z listu ). Od połowy K w ietnia Jo  końca L icea  
r. b. odbyw ały się u nas po raz  p ierw szy w ykłady p u ­
bliczne o Chorobach umysłowych. U rządził takow e D r. E d ­
w ard  Saw ick i, P rym aryusz oddz. m ęzkiego chor. umysł, 
w Szpit. pow sz. lwowsk., uzyskaw szy pozw olenie od W ys. 
M in isterstw a ośw iaty z dodatkiem , iż św iadectw a odbytego 
ku rsu  i postępów  uw zględniane b ęd ą  przy  udzielan iu  posar 
rządow ych , następn ie  pozw olenie d y rek to ry a tu  SzKoły ch i­
ru rg iczne j, W ys. W ydzia łu  krajow ego i D yrekcyi szp ita li.

N a w ykłady te  uczęszczało 4ch D oktorów  m edycyny 
i 16 C hirurgów . Oddać też  należy zasłużone uznanie D row i 
E . Saw ick iem u: szczera  p r a c a , w ykład jasny , w yczerpują­
cy, sposób trak to w an ia  wykładów  przyw odzący (indukcyj­
ny), m ianowicie szczegółowy w ykład  o pew nym  dziale  cho ­
rób  umysłowych po poprzedniem  przedstaw ien iu  licznych 
chorych z tą  postacią chorobow ą, dozw oliły słuchaczom  
bardzo  wiele korzystać  z k u rsu  tego.

Co do swych wykładów, podzielił je  p re leg en t na  2 
uzupełn iające się części, pośw ięcając jed en  w ykład ty g o ­
dniow o F izyologii czynności umysłowych i okazyw aniu w y­
robów  anatom icznych i d robnow idow ych, do k tó rych  czę­
ściowo u jirosił P ro sek to ra  szp ita la  lw.; re sz tę  zaś w ykła­
dów właściwej Pato log ii i T erap  i chorób um ysłow ych . 
W  każdym  razie  musimy pochw alić dobre chęci p re legen ta ; 
a że u nas naw et wielu z Drów m edycyny nie m iało spo­
sobności na kursach  klinicznych obznajom ic się z choro­
bami umysłowemi, musimy gorąco z a l e i ć  z w łasnego do­
św iadczen ia , aby z p rzyszłego k u rsu , ja k i D r. E . Saw icki 
zam yśla w zimie ro zp o cząć , korzystać zechcieli; tem  b a r ­
dziej , że m ateryał naukow y w szp ita lu  je s t  bardzo  obfity 
i rozm aity , a  do piastow ania posad rządow ych znajom ość 
chorób um ysłowych je s t jeśli nie kon ieczną , to  przynajm niej 
bardzo  użyteczną.

W ia d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e .

S t e i n e r  (P rof w Pradze). Compendinm der K inderkrankhei- 
ten  fiir Studirende n. Aerzte. 2. wydanie, duża 8ka. Lipsk. 1873. 
3 tal.

T. S p e n c e r  W e l l s .  Diseases of the oyaries; tlieir diagno- 
sis aud treatm ent. London. Churcbill. szyi. 21.

C. W e s t .  Patii. u. Ther. d. K inderkrankheiten. Nach Ch. 
W est deutsch bearb. 5 Aufl. Hrsg. u. erganzt von Prof. Dr. E . He- 
noch. Berlin. Hirschwald. tal. 3. sgr. 20.
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A. B r a n n .  Ueb. d. Bcdeufung der Entw ieklung in der Na- j
tm gescbichte. Berlin. Hirschwald. sgr. 12. ^

L. B u c h n e r .  K raft u. Sfoff. 12 Aufl. Leipzig. Thomas tal. i
1, sgr. 20. ć

L. B l l c h n e r .  D. Mensch u «cine Sfrlhing in d. N atur in <
Vergangenheit-, Gegenw art u. Zukuuft. 2 verm. Aafl. Leipzig. Tho- S
mas. tal. 2.

C h a d b o n r n e .  Lectures on Instinct. New York. t. 8. |
C h D a r w i n .  Ueb. d. Entstchung d. Arten dnrch natiirl. <

Zuehtwahl, iibers. v. Vict C a r  u 8. oto Aufl. Stuttgart. Schwei- >
zerbart. tal. 3 '/3. ?

C h. D a r w i n .  D er Ausdruck der Gemiithsbfwegungen bei j
dem Menschen u. den Thieren. A. d. Engl. iibers. v. J . Yiet. Ca \
rus. Mit 21 Holzschn. u. 7 heliograph. Taf. Stuttgart, 1873. Schwei- J
zerbart. tal. 3 ‘/3. t

D u  B o i s-Re y m o n d. Ueb. d. Grenzen d. Naturerkennenn. |
E- Vortrag. Leipzig. Yeit n. Co. sgr. 12. s

A. D u l k .  Thier oder Mensch? Leipzig. W igand. tal 1.
E . D n p o n t .  Les temps prehistnnąues en Belgląue. Pnris. S

J. B. Bailliere. fr. 7 i pól. \

E f l s t e r  Conr. Arzt u. Publicnm. Berlin. Stilke. w 8ee, 
str. 74.

E. L i t t r e .  Medcciue et medecins. Paris. 1873. D idier et Cie.
fr. 4.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie w d. 
2 Grudnia r. b., we Ś rodę, o godz. 5ej, posiedzenie zwy­
kłe, na którem 1) kol. K o r c z y ń s k i  poda a) wiadomość 
o gośćcu pojawiającym się wśrćd izerwonki; ł>) treść i oce­
nę dziełka Burkarda o wałeczkach nerkowych; poczem 2) 
kol. W i s z n i e w s k i  zda sprawę o amputacyach w ostat­
nich 4ch latach na oddz. chir. szpit. św. Łazarza doko­
nanych.

T K E S Ć :  M. K r z y k ó w  s k i :  Odjęcie odnogi w stawie barkowym. 
Zastosowanie bezkrwawego sposobu operowania podług Esmarcha. 
— Andrzej D u u l o p :  Niezwykły przypadek choroby u k rjte j ser­
ca i opłucny, (tióm.) — Posiedzenia Tow. lek. krak. i Tow. lek. 
lw owsk. — Przegląd lit. zagr. — Uzeezy publ. lek. itd.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.

ifEIIIS?_______
u LACTATE .4

p o tw ie rd zo n e  p rzez  A k a d e m ią  m e d y c z n ą  w  P a ry ż u .

D w a R ap o rty  A kadem ii m edycznej i liczne dośw iadczenia daw niejsze i nowe 
doniosły wyższości teg o  p re p a ra tu  nad  w szelkie inne żelaziste, ja k  rów nież  skuteczności 
p rzeciw  b lad a czre ,  u p ław om , dla w zm o cn ien ia  orga n izm ów  lirnfntyc/nycli.  
d la  u ła tw ie n ia  p e r io d y c z n e g o  o d p ły w u  i leczenia  w sze lk ich  s łab o śc i  z n ie­
d o k rw is to śc i  p ochodzących . 48 (1— 12)

P raw d z iw y  prepar: 1 inaczej się nie sprzedaje, jak  w  pudełkach K w adratow ych 
opatrzonych e tyk ietam i nakrap ianem i fa rb ą  i obw iniętych opaskam i różow em i i noszą- 
cemi napis J P .  Labelo ye, 93, R ue  d ’ A bonk ir w  P ary żu , u k tó rego  znajdzie się sk ład  
g łów ny  takow ych , W  K rakow ie  w  ap tekach  P P . J .  T rauczyńskiego i W . R edyka.

używa sig z n a jp o ­
m yślniejszym  sk u t­

kiem  przeciw  
kaszlom  uporczyw ym  

katarom  , ko k lu szo w i , nerwowej iry ta c y i n a ­
czyń  płuco wy ch i w szelkim  cierpieniom p ie r ­
siowym. 30 (24 — 24)

Dostać m ożna w P a ryżu  u  D ra  Chable, 
ulica V ivienne, 36; w Krakowie  u  P. J . T rau  
czyńskiego i W. R edyka; v<e Lw ow ie  w a p te -  

i cg. P. M ikolasĆ ha; w W arszawie  w składach 
m ateryałów  apteczn. P P . Gallego i L. Spiessa; 
w K ijow ie  w ap tece braci M arcińczyków .

Dla cliorych na płuca serce i nerwy wysokiej wartości.

Wyciąg kumysowy Liebiga
G dy moje u t r z y m a ­

n i e  i  s i ł y  P ań sk iem u  
szacownem u kum ysów ’ 
zawdzięczam , albowiem  
zw ykle  bywam  bez ape- 
d  roi zam aw iam  niniej- 
szem (następu je  zam ówie­
nie). N a  uw agę zas łu g u ­
je że od la t  10 merpię 
n a  żo łądek  a  mimo to 
P a ń sk i kum ys dzia ła  d o- 
b r o c z y n n i e .

Franciszek Rohr.

Gdy ju ż  dw adzieścia! 
flaszek Pańsk iego  kum y­
sowego w yciągu użyłem ! 
doznawszy z n a c z n e g o  
p o l e p s z e n i a  to zech-1 
ciej mi P an  posłać znów j 
(następu je  zam ówienie).

E. Hiiiiig.

Pańsk i w yciąg  kum y­
sowy oddał mej żonie 
b a r d z o  d o b r e u s ł u g i  
ma  się ona o w i e l e  le­
piej ju ż  po t r z e c h  f l a -  
s z e c z k a c b  dosta ła  
k r z e p i ą c e g o  s n u  i 
a p e t y t u .  P o ś le jm iP a n  
w ięc (następu je  zam ówie­
nie).

W. Diesbach 
W łaściciel d ru k arn i.

Bądź ł a n  łask aw  po­
słać mi 12 flaszek jeżeli 
mi one ty le  sp raw ią  u  1- 
g  i cio niedaw no odebrane 
4 flaszk i to ż a d n e  p i ó ­
r o  n i e  j e s t  w  s t a n i e  
o p i s a ć  t e n  c u d .

J. F. Wendschuh
F ab ry k a n t

P a ń sk i w yciąg  okazał 
się być u  m nie ju ż  przy 
użyciu  p ierw szych 6 fla 
szek ta k  dobroczynnym 
i doskonałym  że nie mo­
gę Pann dość podzięko 
w ać a w  in teresie  lu d z ­
kości ty lk o  mogę prosić 
abyś uży ł wszelkich środ­
ków, (aby w ielu  z  tego 
dobrodziejstw a korzystać  
mogło. S. LowLńsky.

B roszury  D ra  W e ila  rozseła  się g ra tis  i opłatnie.

me można

Cena flaszki z opakowaniem  1 Złr.
Naleźytość należy pi zesłać przy zamówi sny!., bo do Monarchii Anstro-węgierskiej p ose ł*  za poLraniem pocz:uwym posełać

Paczki n ie m niej jednakże  ja k  4 flaszki zaw ierające  należy zam aw iać

w Głównym składzie Wyciągu kumysowego Liebiga
Berlin, Friedrichsirasso Nic 196. 45 (2—?)

MB. Nasi lekarze zakładowi gotowi są każdego czasu chorym udzielać specyalnycli rad, po nadesłaniu opisu choroby nie 
żądając żadnego wynagrodzenia.

W  in teresie  Publiczności go tow i jesteśm y dobrze renom ow anym  firmom oddawać środek te n  na  skład.
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i pewnym
u ż y w a ć  m o ż n a  

P R A W D Z I W  Y C H

przeciwdnawych przeciwgośćcowych i

Ziółek przeczyszczających!
Aptekarza W I L H E L M A .

w następujących chorobach: I
1) w d o l e g l i w o ś c i a c h  g o i c c i i w y e l i !  s
2) w d n i e ;
3) w d o l c g l i w u ś i - i i u l i  b r z u s z n y c h  u ty e l i  c n  d u ł o  d e d z ą ;
4) W p o w i ę k s z e n i a c h  i n a m i l a c l i  w ą t r o b y ;  '  I
5) w w y r z u t a c h  mianowicie łupieżach; |
6) w c i e r p i e n i a c h  I ł i ł o w y d i ;  3 9 (3 —3)
7) jako p r a y g o t o w a i i i e  d o  u ż y c i a  w ó d  m i n e r a l n y c h  p r z e c i w  w y -

i r j  { in d a n y m  c i e r p i e n i o m  ;
8) w i a s ( ę | i * t w i e  w ó d  i n i n e r n i n y c ')  p r z e c i w  p r z y t o c z o n y m  c i e r ­

p ien iom .

Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
Prawdziwych przeciwdnawych, przeciwgośćcowych ziółek przeczyszczają-; 

cych W ilh e lm a ,  dostać można tylko w pierwszej międzynarodowej fabryce! 
przeciwdnawych, przeciwgośćcowych Ziółek przeczyszczających W ilhelm a wNeun- j 
kirchen pod Wiedniem, lub w mych składach po dziennikach ogłoszonych. ;

P akiet na 8 d a w ek  podzielony, przyrządzony wedle przepisu lekarskie-1 
go wraz z opisem sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 złr„ prócz tego 
na stempel i opakowanie 10 kr. B ,

D la dogodności P. T. Publiczności prawdziwych p rzec iw d n a w y ch  prze- [ 
tśćcow ycli  Ziółek p rzeczy szcza ją cych  W ilh e lm a  dostać także można: j

w Krakowie w Aptece Trauczyńskiego 
„ w Sklepie Jahna.

c iw goś

w Brzeżanach u B. Pandencheehta.
„ Jaworowie u L . Lachowicza.
„ Kamionce Strumiłowej u  Zawał- 

kiewicza. 
we Lwowie w Aptece Beissera.
„ w Zyg. Kuckera
„ „ w  sklepie K arola Schubuta.
„ „ w  Aptece Jakuba Piepesa.

w Nowym T argu u K arola Lauera.
„ Przemyślu u J . Gaidetschki.
„ Stanisławowie u A ptekarza Lerd.

Steehera von Sebenitz. 
w S tryju u Leona Gartnera.

i w Aptece Zyg. Dragowskiego- 
w Tarnowie u Wielogórskiego.
,, Złoczowie u O. Fattenehechta.

mr—i

s

36 ( 1 -2 4 J H£HAT9SINE
P P . T A B O U R IN  kaw alera  legii honorowej, i L E M A IR E  chemików. 

Środek żelazisty, fizjologiczny przysw ajalny dla organizmu.
Środek ten  niezaw odny, leczy szybko i radykaln ie  w szelkie choroby z n iedokrw i­

stości pochodzące.
b ladaczkę , wycieńczenie i u tra tę  s i ł , skrofuły , linifatyzm  d z iec i, b iałe  ii|tłavvy, 
b ra k  m iesięcznych odpływ ów , w yclu idn ien ie , osłabienie ogólne, m ozolny i długi

pow rót do zdrow ia etc.
N ajdelikatn ie jsze  żołądki w ybornie znoszą H E MA T O S I NE ;  nie spraw ia n igdy 

zatw ardzenia, n ie u trudza  organizm u, n ie spraw ia obrzydzenia, ani żadnych
przypadłości.

H urtow na sprzedaż u  p. D E SN 01X  e t Cie. w Paryżu, 22, ru e  du Tem pie; w W ar­
szawie w składach m ateryałów  aptecznych  pp. Ferd . Aug. Gallego i L  Spiessa; 

we Lwowie w aptece p. M ikolascha; w Krakowie w ap tece  p. Trauczyńskiego.

SZANOWNĆJ REDAKCYI „MEDYCYNY11
w  W a r s z a w ie .

Na zarzuty w ystosowane przeciwko nam 
w Nr ze 43 „Medycyny11 odpowiadamy niniej- 
szem , co następuje:

1) Brak kompletu num erów  „M edycyny11, nad­
syłanej w początku regularnie dla b ib lio teki 
Tow arzystw a Przyjaciół N auk, tłómaczy się ju ż- 
to niedokładnością adresu , jużto  utrudnieniem  
stosunków pocztow ych, ju ż  wreszcie przenosze­
niem biblioteki; pod żadnym jednak pozorem 
nie upoważnia Szauownćj R edakcyi, — naw et 
w razie powątpiewania o istnieniu Szanownego 
jej pism a,—do publicznego ogłaszania złośliwych 
wycieczek przeciwko członkom Sekcyi lekar­
skiej , którzy wprawdzie z. wdzięcznością p rzy j­
mują wszystkie dary kwoli zbogaeenia zbiorów 
insty tucji nadsyłane; atoli na żadne z tego ty ­
tułu wyuiknąć mogące insyauacye, w rodzaju 
zarzutów „Medycyny,u bez ubliżenia sobie i 
tćjże instytuty! zezwolić nie mogą.

2) Z tego względu przesyłając Szanownej 
Redakcyi za dotychczasową ofiarę szczere po ­
dziękowania, łączymy zarazem uprzejmą prośbę 
o pomijanie nadal Sekeyi lekarskiej przy w y ­
syłaniu g r a t y s o w y e .  h egzemplarzy swego 
czasopisma.

Poznań, d. 22 L istopada, 1874. 
S e k c y n  l e k a r s k a  T o w a r z y s t w a  P r z y ­

j a c i ó ł ’ Y a u k  P o z n a ń s k ie g o .

Dr. M ałecki Dr. S t. Jerzykow ski
Prezes. Sekretarz.

1 3 0

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy rozp orządzen ia  W ysokiego W ydziału 

krajowego z d. 17 L istopada 1874. L. 19,438 
rozpisuje się Konkurs na prym aryusza od d zia łu  
choróli oczn y ch  przy tutejBzym  szpitalu.

Posada ta  jes t s ta łą , do której przywiązaną 
je s t płaca roczna zlr. 1200 z prawem  żądania 
podwyższenia tej płacy o 100 złr. po upływie 
każdych pięciu lat zadawalniającej służby.

U biegający się o tę posadę w podaniach 
swych winni w ykazać:

1) W iek, stan i m bjsce  urodzenia.
2) Uzyskany stopień D ra  Medycyny na je d ­

nej z Wszechnic Państw a Austryaekiego.
3) Specyalne uzdolnienie w dziale chorób 

ocznych.
4) Dotychczasowe zatrudnienie i znajomość 

języków  krajowych.
W razie otrzym ania tej posady przez którego 

z lekarzy miejscowego szpitala, rozpisuje się 
łącznie Konkurs na sekundaryusza z płacą rocz­
na 600 z lr. a  ewentualnie i praktykanta le k a r­
skiego z plącą roczną 400 zlr.

Posady te są czasowe na lat dw a, które j e ­
dnak mogą być przedłużone do lat czterech 
w razie zadaw alniającćj służby.

Ubiegający sie o te posady winni wykazać 
posiadanie powyższych warunków wymienionych 
pod LL. 1, 2, 4.

Podania wnosić należy najdalej do dnia 15 
Grudnia 1874 do Dyrekcyi Szpitalu pow szech­
nego bezpośrednio lub za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej, jeśli kandydaci zostają 
w służbie publicznej. 50 1—2)

Z D yrekcyi Szpitalu powszechnego.
Lwów, 23 Listopada, 1874.
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RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ
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16,600 frn. |

Wyciąg z trzech* gatunków d iin j. ®
i . Oy

P o t r ó jn y  E I i x i r  p o k rz e p ia ją c y ,  p o o iln y  i p r z e c iw g o rą c z k o w y  ^

i je s t  najdoskonalszym  i najsilniejszym  p reparatem  chininy przyjem nego sm aku, (H) 
skuteczność dośw iadczona została  w s z p i t a l a ć h  p rzeciw  ogólnem u m arn ien iu , ,-jo 
brakow i apety tu , upośledzeniu  traw ien ia , w wieku kry tycznego przejść: , new -al- B 

I g ijach  żo łądka, w ycieńczeniu, trudnem u pow rotow i do zdrow ia, gorączkom  i zi-
m n ic o m , k tó re  nie ustąp iły  p rzed  użyciem  chininy. a

CHININA
LĄROCHE

i

Z ' / T  I  A 7"l? lV r w po łączeniu  przeciw  n iedokrw istości, ble- 
Z iJC JJjJ Ł lJ -illl. ónicy, w w ieku kry tycznego  p rzejścia , s łab o ­

ściom  skrofulicznym  i t,' d.

W  P ary żu , 22 e t 1 5 ul ica D ro u o t; w W arszaw ie: w sk ładach  m ateryałów  
y ap tecznych  pp. F e rd . Aug. G allego i Ludw . Spiessa; w W iln ie : w składzie m ate- 

ryałów  ap tecznych p ." u rużew sk iego  i w ap tece p. C h ro śc ick ieg o ; w K ijow ie: 
|  w składzie m ateryałów  aptecznych  braci M arcińczyków ; we L w ow ie: w aptece  
j) p. M ikolasclia ; w K rakow ie: w ap tece  p. J- Trauczyńskie*go; w P oznan iu : w aptece 
A p. Dr. M ankiew icza. 11 (47—48)
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AUX Q_UINQU1NA &  CACAO
I

N. 1051 
ex 1874

( 2 - 3 )

Ogłoszenie Konkursu.
Na mocy rozporządzeń W ysokiego W ydziału 

krajowego z dnia 30 W rześnia i 8 L istopada 
1874, do L. 19,121 i 22,36^, Dyrekcya szpitali 
powszechnych ogłasza Konkurs na posady n a ­
stępujące przy szpitalu św. Ł azarza w K ra­
kowie:

1) Na sekundaryusza Oddziału Igo, czyli cho­
rób wewnętrznych, z płacą roczną 600 złr.

2) Na sekuudaryusza oddziału l ig o , czyli 
chorób chirurgicznych, z płacą roczną 600 złr.

3) Na posadę praktykanta oddziału II, czyli 
chorób chirurgicznych, z roczną p łacą 400 złr.

Posady powyższe udzielone będą na la t dwa; 
jednakże, przy odpowiedniem pełnieniu obowiąz­
ków, będą mogły być przedłużone do lat czte­
rech.

Podania ostemplowane należy wnieść do Dy 
rekcyi szpitali w Krakowie najdalej do 16go 
Grudnia 1874go, albo wprost, lnb przez swoję 
W ładzę przełożoną, i w nich w ykazać: wiek, 
stan, miejsce urodzenia i stopień D ra Medycy­
ny otrzymany na jednym z Uniwersytetów Mo­
narchii Austryacko-węgierskiej.

D yrekcya szpitali powszechnych.
Kraków, d. 13 Listopada 1874.

Dr. H arajcwicz.

|WVłVV\VW W\ A/W/WTAAA /W\ /4/V\AM/VM/VVV|

I  T ru d n o ść , z jak ą  żołądek znosi p rzetw ory  ehiny, i w ogóle isto ty  gorzkie, n ieraz  f S  
1 w prow adzała  w k ło p o t lekarzy  p raktycznych.

Lecz od czasu w prow adzenia m iędzy środki lecznicze połączenia j j |  
|  zw anego jj j

i „W inem  śc ią g a ją c o -o tf /y w c z e m  B u $ eau d ’a , “ i
I w  k tó rem  K akao  połączone z chiną d la  złagodzenia w łasności ścią- m  
|  g a jący ch ,—  trudność ta  już  więcej nie istnieje. 11
|  Z w racam y szczególnie uwagę c ia ł lekarsk ich  n a  ten  szacowny środek  lecz- p y
£ niczy, k tó ry  od 20 dopiero  la t  zalecany z w ybornym  skutkiem  przez najznako- s ś  
|  m it szych lekarzy , sprow adza najlepsze skutki we w szystkich przypadkach, w któ- g j  

|H  rych  w skazane są środki śc iągające i w zm acniające razem , -  a szczegółow o w na- E3 
—  ̂stępnych  chorobach : w  n i e d o b r e  w n o ó c i  ,  - w  c i e r p i e n i a c h  g j
J n e r w c  w y e h ,  u p ł a w a e h ,  -w- p r a s e w ł o c z n e j  b i e g u n c e , ^  
— > ' o s ł a o i e n i u  p ł c i o ^  A m ,  p r z e k r w i e n i a c h  h i e  n y c h ,
SS - w  g n i l c u ,  »  z o ł z a c h  e tc . P rze tw ó r tego w ina na podstaw ie w ina hi- 
§ |. szps nskiego, w ym aga dla rozczynu K akao, is to t szczególuych, jak ie  się n ie zna 

chodzą w le k o w n iac h ; po trzeba  zatem  dla zapew nienia się o pochodzeniu  *—
A. leku, zapisyw ać go pod n a zw ą :

„Wina ściągająco-odżywczego Bngeaud’a.“
W yjątków : w ziętość , jak ie j nabyło wbno ściąga jąco -odżyw cze  B ugeaud’a 

, u lekarzy  w szystk ich  krajów  i w chorobach, obudziło  chciwość n iek tó rych  prze- 
■ m ysłowców. W ypada zatem  w ystrzegać się podrob ien ia  i naśladow nictw a od nie- 
= k tórych  niesum iennych pośredników . !
> S k ł a d  g ł ó w n y :  w Krakowie w ap tece  p. J. Trceacżyfa£J&ego; we L w o w ie '
- w ap tece G. M iku lasijm  ; w W arszawie' w sk ładach m ateryałów  aptecznych pp. i 
1 Ferd. Aug. Gallego i L u d . Spiessa; w W ilnie w składzie m aterja łów  ap tecznych  
. G. Grużewskierjó i w aptece G. Chrościckiego; w K ijowie w aptece p p . M a rc iń czyk ! 
j b ra c i;  v Poznan iu  w składzie m aterja łów  ap tecznych G. Barcilcowslcieyo i w a p - [
1 tece  p . D ra  M ankiewicza. 29 (13—16J^B jj
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